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Zdrcwie cesarza.
( Telegr. „N. Reformy.u)

■Wiedeń. Stau 7-iirowia cesarza, jak donosi 
„Korrespoudenz \^iltielm “ jest trwale dobry, 
tak, że o słabości *ni niedyspozycji mówić nie 
można. Pominąwszy lekki katar, który nie wy 
maga wcale kuracji, a jedynie szanowani/ się, 
stan zdrowia cesarza jest całkiem normalny. 
W  programie pracy cesarza ani w  trybie życia 
nie nastała żadna zmiana. Cesarz odbył wczo
raj w południe jednogodzinny spacer w  parkn 
w Schoenbruunie, poczem przyjął arcyks. Ma- 
ryę Józefę na audyencyi. Odmówienie przez 
dwa dni audyencyi ma jeuynie na calu, aby 
cesarz w przyszłą sobotę mógi znpcłme wypo
częty odbyć przegląd wojsk wiedeńskiego gar
nizonu.   -

Odznaczenie Stofypina.
(lelegr. VN. Reform y“.)

P e ie rsD u rg , 23 kwietnia
Car Mikołaj wystosował do prezydenta mmi- 

istrów Stołypina reskrypt, kt( ry opiewa:
„Pańska wielostronna działalność Da polu 

najwyższej administracji, przejęta usilną troską
0 dobro drogiej ojczyzny, zap< wni ta panu moją 
zupełna przychylność. W  reskrypcie z d. 4  mar
ca, wystosowanym do pana, wskazałem na sze
reg doLroczjuuyeh zarządzeń, zmierzających do 
uregulowania stosunków ludności włościańskiej, 
przy których wypracowaniu pan tak skutecznie 
współdziałałeś. Ceniąc pańskie zasługi koło pań
stwa nadaję panu mój order Aleksandra New
skiego. Szanujący pana Mikołaj."

    *

Agi tacy a rewolucyjna w Peters
burgu.

( Telegr. ,N .  Reform y '1.)
P e te rsb u rg . W ezoiajszej nocy dokonano tu 

wielu rewizyj domowych, przyczem 14 osób a- 
resztowano. Eewizye te i aresztowania stoją w  
związku z agitacyą rewolucyjną.

Łruchu wyborczego.
Kandydatury socyalistycine.

„Naprzód11 donosi:
Komitet wykonawczy polskiej partyi soeyal- 

no-aemokratyczne, postanowił zarządowi partyj
nemu, który zbierze się na pełne posiedzenie 
w najbliższych dniach, przedłożyć ao zatwier
dzenia między jnnemi następujące kandydatury:

Okręg 11, miasto Kraków, dzielnica Wesoła.. 
Ignacy D a s z y ń s k i .

Okręg 19, miasta Podgórze, W ieliczka i Bo
chnia. Dr Emil B o b r o w s k i .

Okręg 35 wiejsai, pow.aty sądowe Chrzanów, 
Jaworzno, Krzeszowice, Liszki: Zygmunt Ż u 
ł a w s k i .

Okręg 40 wiejski, powiaty sądowe Kraków, 
Podgórze, W ieliczka, Dobczyce: Ignacy D a 
s z y ń s k i ,  zastępca: dr Emil B o b r o w s k i :

Kandydatury wszechpolskie.
( 1  tle fonem  /

Wiedeń, 23 k w ie tn ia .
„N. tr e le  Fresse" donosi ze Lwowa: Wszech- 

polacy postanowili postawić we Lwowie prócz 
G ł ą b i h s k i e g o  ponownie kandydaturę p. T o-  
m a s z e w s k i e g o .  W VI okręgu zgłosił pono
wnie swoją kandydatarę prof. B u a e k .  Ponad
to  wszecbpoi&cy stawiają swoje kandydatury w  
8 okręgach miejskich i 5 wiejsKicb, w 7 zaś 
okręgach zachodnio-galityjskich stawiają kan
dydatów wspólnych z ks. Stojałowskim.

Niemieckie kandydatury socyali- 
styczno.

Wiedeń, 23 kwietnia.
Zarząd iiem ieckiej partyi socyalno-demokra- 

tycznej ogłasza odezwę wyborczą, wraz z  ofi- 
cyalna listą kandydatów. W  odezwie tej kryty
kuje partya politykę rządu i stronnictw i w y
licza potrzeby społeczeństwa, nieuwzględnione 
w dotychczasowej działalności parlamentu. L is ta  
kandydatów obejmuje wszystkie okręgi miejskie
1 wiele okręgów wiejskich w n i e m i e c k i c h  
k r a j a c h  A n s t r y i .  Z ciekawszych kandyda
tów podnieść należy kandydaturę P e r n e r s -  
t  o r f e r a, który prócz w Wiener-Neustadt kandy
duje w I dzielnicy Wiednia, przeciw byłemu 
ministrowi kolei W ittekowi. Przeciw W eis- 
kirchnerowi, ministrowi handlu, kandyduje re
daktor M. W i n t e r .

W  C z e c h a c h  stawiają socytliści niemieccy 
kandydatów w 22 okręgach miejskich. Kandy
datury te popierane będą przez mnieiszości cze
skie. —W --v

N a  Ś l ą s k a  w okręgu Cieszyn-Bogumin- 
F rysztat kandyduje redaktor z Bielska Maurycy 
A r b e i t e l ,  a w V okręgu śląskim: Bielsko- 
Skuczów-Jabłonków nauczyciel z Wiednia H e l l -  
m p n n, obaj z ramienia niemieckiej partyi so- 
cyaluo-demokratycznej

Reformy w nowej republice.
(Telegr. „Nowej Reform y".)

Lizbona. Dziennik urzędowy ogłasza dekret 
w  sprawie reiormy uniwersytetu w C rm bra.— 
Równocześnie wydano dwa zarządzeni, w spra
w ie utworzenia uniwersytetów w  Lizbonie i 
Qporto.

Lizbona. (Ag. H urasa\ Wiadomości z prowin
c ji donoszą, że o g ł o s z e n i e  r . a t a w y  o r o ś -

d z i a l e  K o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a  p r z y j ę 
t o  z o z n a k a m i  r a d o ś c i .  Nigdzie nie przy. 
szło do zajścia.

isytiestt/o poifótiiiitfu u  Albanii.
(Tel. „Nowej Reform y*,)

Rzym, 23 kwietnia.
Z Fodgoricy donoszą: W alka na w zgórzach 

koło Tuzl trw a ła  12 godzin. —  Turcy ponieśli 
k lęskę. W edług dotychczasowych doniesień, 
w bitw ie te j poległo 2 0 0 0  Turków , zaś prze
szło 700 jest ciężko rannych. ■ Albańczycy od
nieśli s t a n o w c z e  z w y c i ę s t w o .

W a lk i w M aroku.
( Telegr. „N. Reform y,c).

Paryż. Generał M o i n i e r  ogłasza zarządze
nia, wydane w sprawie odsieczy dla Fezu. —  
Mehalla Szanja będzie za 6 dni gotowa do w y
marszu. Mekalla ta składa się z 1500 żołnie
rzy marokańskich, wyćwiczonvcn przez ofice
rów francuskich. Do tej Mehalli przyłączy się 
w drodze jeszcze 500 żołnierzy. Generał Moi
nier ma nadzieję, że do 3 maja stanie pod F e
zem i rozprószy rokoszan.

Paryż. Dotychczas brak z Fezu wszelkich  
wiadomości.

Zawieszenie broni w Kieksyku.
(Telegr. „N . Reform y“.)

W aszyngton. Gomes, tutejszy reprezentant 
Madery, otrzymał od niego upoważnienie do 
pertraktowania z przedstawicielem meksykań 
skim o z a w i e s z e n i e  b r o n i .

W aszyngton. Gomes, tutejszy przedstawiciel 
Madery, zawiadomił telegraficznie meksykańskie
go ministra spraw zagranicznych o gotow ości 
M adery umówionia s ię  o w arunki zaw ieszenia 
broni. Mogłoby to także nastąpić w formie 
n r e o f i c y a l n e j ,  gdyby s^ło o nieuznaaie pu
blicznie powstańców.

Nowy Jork. Według doniesienia z E l Pazo, 
uświadczył M a d e r  o przedstawicielowi „Aso- 
ciated Press1*, że nigdy nie obstawał przy żą
daniu natychmiastowej abdykacji prezydenta 
Piaza, jako przy warunku zawarcia pokoju. — 
Według doniesienia z Torreon, p o w s t a ń c y  
o t o c z y l i  m i a s t o  M a p i m i  w stanie Du- 
ranga.

Nowy Jork. Ż obozu M adery  donoszą; O jciec 
p rzyw ódcy  pow stańców  p rzy b y ł w czoraj do obo
zu. F o  jeg o  k o n le ren cy i z  M ad erą  podano do 
w iadom ości, że J u a re s  w  n as tęp n y c h  24  godzi
n ach  n ie  będzie zaa tak o w an e .

T e l e i i r a m y
z dnia 23 kwietnia,

Budapeszt. W czorajsza Bada ministeryalna, 
która się odbyła w pomieszkaniu chorego mi
nistra flieronymiego, trwała 31/* godziny, Zj j- 
mowano się s p r a w ą  r e f o r m y  w o j s k o w e j  
p r o c e d u r y  i sprawami wewnętrznemu Pre- 
zydet ministrów w  nocy odjedzie do Wiednia.

P raga . B aJa  zawiadowcza kolei Dnsztiehradzkiej 
w bilansie za rok nbiegły ogłasza, że wypłaca dy
widendę od akcyi lit. A 110 K. (w poprzednim 
roku rachunkowym 80) zaś od lit. B. 46  K (po
przednio 42 K). i

K o n ty n g e n t  sjp irptasn.
W iedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza rozporzą

dzenie na podstaw') § 14 w sprawie ustalenia 
kontyngentu alkoholu na okres 1910/11 i w spra
wie indywidualnego rozdziału tego kontyngentu

W y p a d e K  p o d c z a s  ć n ic z e ń .
W rocław. Podczas ćwiczeń pierwszej bateryi 

tutejszego pułku artyleryi polnej spłoszył się 
koń, który pociągnął za sobą konie, zaprzężone 
ao ciężkiego działa. Konie z ciężkiem działem 
p r z e ;  s c h a ł y  p r z e z  l e ż ą c y c h  n a  z i e 
m i  ż o ł n i e r z y .  Dziewięciu żołnierzy rannych. 
Jeden z rannych zmarł w drodze do szpitala  
garnizonowego.

Odzoaczeala w Ro.-yl.
P etersb u rg . Car nadał ministrowi skarbu K  o- 

k o w c e w o w i  order św. Włodzimierza I klasy. 
Minister sprawiedliwości z pozostawieniem na 
dotycnczasowem stanowisku został zamianowany 
członkiem wykonawczego senatu.

P o U c y a  m sy n & g c d ze .
Fettrsburg. Z W itebska donoszą: Do tutej

szej synagogi wpadF w czasie nabożeństwa od- 
d7'ał policyi. : Policyanci, zamknąwszy drzwi, 
zażądali od wszystkich obecnych legitymacyj. 
Z powodu niemożności wylegitymowania się, 
40  żydów aresztowano.

Wloohy R d c  ~rstanie w AlbaniL
Rzym. Rząd w’ isk i wydał rozkaz, aby łodzie 

torpedowe ustawiły sie wzdłuż całego wybrzeża 
Adryatyku, celem ai-dopuszczenia do ewentual
nego wyjazdu włoskich ochotników do Albanii.

Echa szampańskiej rewolacyi,
Rheim8. Wiuiarz Gallant, uwięziony pod za

rzutem ndziaiu w grabieży, powiesił się w wię
zieniu.

A b d n l  B a m ld  t M a im o u .
K onstantynopol. Słychać, że rżąc francuski 

zażądał przesłuchania ez-sułtana Abdul Famida 
w sprawie Maimona,

Z komitetu mlsdutrireoMego. ,
Salonika. W  tutejszych młodotureckich K o 

łach zaprzeczają możności rozdziała w stronni
ctwie jedności i  postępu.

Wiedeń, „N. Freie P ie s ie 11 donosi z Konstan
tynopola: Minister skarbu Dżawid bc i miał się 
poddać życzeniu umiarkowanej większości ko
mitetu młodotureckiego i podać się do dymisyi.

Choroba arcybiskupa Popiela.
Z W arszawy donoszą:,
W piątek nastąpiło w zdrow!u arcybiskupa 

p o l e p s z e n i e .  Cnorj, zbudziwszy -się po 48  
godzinach snu, zs.czął półgłosem odmawiać 
modli,wy. Odmów1! dziesiątą część różańca, po
czem wypił herbatę ze śmietanką.

Temperatura wynosiła w nocy z piątku na 
sobotę 35°. —  Znamionuje to znaczne osłabie
nie, jednak zapalenie płuc się zmniejszyło. —  
Wczoraj n i e  p r z e w i d y w a n o  b e z p o ś r e 
d n i e g o  u i e b e z p i e c z e n s t w a .

0 hygiene w szkoke.
' Kraków,, 23 kwietnia,

W  sali R adj powiatowej odbyło się wczoraj po
siedzenie krakowskiej sekoyi Kraj. komitetu dla 
ochrony dzieci, poświęcone głównie sprawie hygie- 
ny w szkole. Przewodniczył dyr. W i n k o w s k i .  
Doskonały refera t o potrzebie hygieny w , szkole 
w ygłodł fizyk miejski dr J a n i s z e w s k i ,  poczem 
dr L a u d a u  mówił o potrzebie zaprowadzenia n 
nas instytncyi lekarzy szkolnych.

Po dysnusyi, w której zabierali głos pp. B arańska, 
dyr. Drozdowski, di Poźniak i inni, uchwalono sze
reg wniosków, będących &;ntezą referatów. Brzm ią 
one następująco:

Sekcya krakowska krajowego komitetu ochrooy 
dzieci Drzedstawia Radzie szkolnej krajowej we 
Lwowie i  Radom miejskim w Krakowie i Lwowie 
następujące uchwały: >

I. Należy jak  najx /ch lej stworzyć posady leka
rzy szkoinycb tak  w szkołach ludowych jak  i śre
dnich. Zadaniem tych lekarzy byłaby:

P i e c z a  h y g i e u i c z n a  n a d  b u d y n k a m i  
s z k o l n y m i ,  badanie nczrióvi wstępujących i wy
stępujących ze szkoły, z w a l c z a n i e  c h o r ó b  
z a k a ź n y c h ,  wykłady hygieny, szczepienie dzieci 
szkolnych, kierownictwo wychowaniem fizycznem 
młodzieży, a co najważniejsze, przygotowanie młO' 
dzieży do przejęciu się zasadami hygieny. Lekarze 
ci byliby równocześnie nancsyciolami hygieny, mie
liby pouory i praw a zwykłych nauczycieli ludowych 
względnie gimnazyaluych.

II. Należy w jak  najkrótszym  czasie nsunąć 
w istniejących budynkach szkolnycn tak  gminnych 
jak  i rządowych najbardziej rażące usterki pod 
względem nygienicznym.

III. Naieży z m i e n i ć  p r z e p i s y ,  d o t y c z ą 
c e  z w a l c z a n i a ,  c h o r ó b  z a k a Ź D y c h  w 
s z k o ł a c h ,  w duchu obecnych zapatryw ań na 
sposoby przenoszenia się tych chorób. . Szczegól
niejszą uwagę należałoby zwrócić na szerzenie się 
g r u ź l i c y  m i ę d z y  n a u c z y c i e l s t w e m  i 
u c z n i a m i .  Od nanki szkolnej usunięty być po
winien bezwarunkowo taki nauczyciel, który w 
plwocinie ma prątki gruźlicze. Takim  chorym nau
czycielem zająć się w inna Rad szkolna krajowa, 
umieszczając go w odpowiedniem sanatoryum  przy
najm niej na przeciąg 4  Jo 5 miesięcy. Spensyono- 
wanie mogłoby nastąpić wtedy, gdyby kuracya po
została bez skutku.

IV. Je s t rzeczą konieczną, a b y  w R a d z i e  
s z k o l n e j  k r a j o w e j  z a s i a d a ł  t a k ż e  l e 
k a r z ,  obeznauy z hygieną szkolną.

Ze sp ortu .
Z a w o d y  w p i ł k ę  n o ż n ą .

Rywalizujące ze soDą krakowskie kluby sportowe 
„W isła" i  „Cracovia" zapowiedziały na wczoraj 
i dzisiaj bardzo ciekawe macche footballowe. „W i
sła" zaprosiła do zawodów ^Spartę", jednę z pierw
szorzędnych drużyn czeskich, znaną w Krakowie 
z zeszłorocznego tryum fu nad „C racoyią", „Craco- 
y ia" zaś zaprosił, drużynę „reprezentacyjną" 
z W arszawy i Łodt.. ;

W czoraj odbyły się pierwsze matche, bodące za
zwyczaj rodzajem trainingu, stąd  najbardziej tylko 
dla „fachowców" interesujące.

Zawody pomiędzy „W isłą" i „S partą" , odbywa
jące się n a  błoniach, poua boiskiem pozlotowem, 
skończyły się klęską „ W is lj"  —  Cc było do prze
widzenia. „Sparta" jest d rużyrą  w całem tego sło
wa znaczenia pierw szorręaną (czego dała już do
wód w Krakowie w przeszłym toku w  walce z „C ra
coyią"); doskonała kombinacya w ataku, baczna 
obrona, znakomite zgranie się, w ybitne siły. po
szczególne wśród graczy, wszystko się na to skła
da. To też wynik był comimo wcale dobiej o-
brony „W isły" —  ćwie bramki przed pauzą, czte
ry  po pauzie, razem 6 : 0  n a  korzyść „Sparty". 
„Sparta" przybyła w tym roku jeszcze w silniej
szym składzie, niż ubiegłej jesieni, kiedy swoją 
znakomitą g rą  w zbad^ła w 1 kowie furorę. W czo
ra j gra, prowadzana w u zwykli szybklem tempie 
z obu stron, oczywiście toczyła się przeważnie pod 
bramką W isły, której ob.ońcy ł Dramkarz z wielką 
przytjm nością ratowali nor drużyny. W ynik
matchn 6 0 na korzyść gości czeskich wcale nie 
przynosi ujmy sympatycznej „ 71śle", która mimo 
honorowej przegranej raz jeszcze ułożyła dowód, że 
jest- godną przeciwniczka naj ^pszych i a ż . n  zagra
nicznych. Sędziował wzorowo czeski sędzia p Kr*- 
tina.

Match „Uracoyii" z drużyną Królewiaków od
był się na boisko pozlotowem. Dr użyna „reprezen
tacyjna" z Królestwa .n ie reprezentowała go zbyt 
dobrze, a raczej reprezentowała zupełnie w miarę 
iłabego tam, bo niedawnego, rozwoju sportu foot-

ballowego. Zarówno drużyn,, warszawskie, jak łódz
ka, są to drożyny początkujące i e lita ich przed
staw ia się tak  samo, zwłaszcza, że składają się z 
bardzo młodych graczy. Zalety i wać ich w ystą
piły odrazu w całej pełni: gracze niektórzy nie 
źli, zwłaszcza zupełnie dnbry bramkarz, obrona nie 
zła, naped siaby, komoinacya w ataku i wogóle 
zgranie się prawie żadne, co wszystko zresztą nie 
przeszkadzało, że gracze z Królestwa, odrazn przy 
wejściu na boisko powitani owacyjnie, otoczeni 
byli atm osferą sym patyi publiczności. : W ynik był 
bramek 5 :2  na korzyść „f!racovii“, przyczam po 
jednej bramce otrzym ali i  Królewiacy ' i J„Craco- 
v ia “ z karnego rzutu. Zwycięstwo „Cracovif“ było 
więc nieszczególne. Sęuziował bardzo uważnie p. 
Jacbec.

Oczywiście, wszystkie cztery ‘ drużyny dopiero 
na dzisiejszych zawodach obiecają sobie „rozwi
nąć się" i pewnie rozwiną; dzisiejsze zawody mo
gą więc być bardzo interesujące. Z resztą —  zoba
czymy.

Kronika.
Kraków, niedziela 23 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Biała. 1 po W. 
Jerzego i Ger.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4  min. 33; zachód o godz. 6 m. 4 3 ; 
długość dnia godzin 14 min. 10.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, schmurza się, cierfota nie 
przybywa, żywe w iatry południowo-wschodnie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S i o w p  c k i e g o :  
po południu „Szklana góra"; wieczorem „Mój przy
jaciel Tadzio".

W a l n e  z e b r a n i e  P rzy tu liska powstańców 
z r. 1863 o godz. 4  po południu (Binknpia 16).

W a l n e  z e b r a n i e  „Sokoia" w Podgórzu o 
gL dz. 5 pc południu. ^

O t w a r c i e  p r z y t u l i s k a  dia dzieci bezdom
nych przy ul. KraKowskiej 1. 51.

W y c i e c z k a  E l e n t e r y i  na kopiec Kościuszki.
M a t c h  „W isły" ze „S partą", „Craeoyii" z dru

żyną reprezentatyw ną z Króles/wą Polskiego.
Ś w i ę c o n e :  w „Gwieźuzie" o godz. 4  po po 

ładniu; w „Sokole krakowskim o godz. 8 wieczo
rem; w Towarzystwie wzajemnej pomocy służby 
miejskiej; w Kółku kontuszowem o godz. 4  po po
łudnia.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych o tw arta  od 
11 do 4  po południu.

T e a t r  m i e j i k i  w e  L w o w i e  po południa 
„Moralność pani D nlsk!e ja ; wieczorem „Qno va-
diB?"

W  poniedziałek 24 kw ietnia:
T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S t  o t r a c k i e g o -  

„Nora".
T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Gaj św ięty".

Z te a tru . W ystaw iona wczoraj komedya A. Ri- 
voire’a i Lucyana B ernard „Mój przyjaciel T eddy" 
jest jednem z sympatyczniejszych zjawisk francu
skiego repertuaru. Utwór ten w pomyśle i prze- 
piowadzenia odcina się zasadriczo od metody, jaką 
się posługują stale i nieodmiennie twórcy lekkich 
komedyj, a zwłaszcza właściciele spółek autorskich. 
Subtelny rysunek psychologiczny kilka głównych 
figur, a zwłaszcza postaci bohaterki Małgorzaty i 
zaślubiającego ją  Amerykanina Teday, nadają tej 
Komedyi cechę sztuki o wartościach literackich. —  
Lekko ironizujący dowcip, k iika doskonałych s,v- 
tuacyj, wreszcie zręczne rozplątanie węzłe małżeń
skiego pomiędzy niedobranymi małżonkami, są czyn- 
nik"mi, zapewniającemi sztuce powodzenie/ Dosko
nałe wykonanie sztuki jest zasługą przedstawicieli 
głównych ról, którzy umieli utrzymać rzecz tę  na 
właściwym poziomie artystycznym. Panie Jarszew - 
ska i Smbicka, panowie W eychert, Leszczyński i 
Mielnicki stworzyli koncertowy zespół, zyskując go
rące uznanie publiczności.

W ieczór k w arte tu  Udla. K w artet wokalny, za
łożony w W iedniu mniej więcej przed 20 laty 
przez pierwszego niegdyś wiolonczelistę opery nad
wornej, prof. Udla, służy wyłączDie wesołej muzie 
i w tym kierunku ma ustaloną reputacyę w  całej 
Europie. Zasadniczy ton humoru nadaje zespołowi 
sam założyciel, śpiewający w kw artecie drugim te
norem, a  świetnie ześpiewane trzy  inne głosy sto
sują się do jego intencyi z powszechnie, podziwia
ną precyzyą wyrazu i m uzykalności.. W  przeciągu 
la t dwudziestu kw arte t Udla zdobył sobie ogromny 
repertuar, gdyż wielu kompozytorów wszystkich na
rodowości pisało utwory wprost dla te j wybornej 
czwórki. W  Krakowie daje kw arte t wieczór w S ta
rym teatrze we środę dnia 26 b. m. B ilety w księ
garn i S. A. Krzyżanowskiego.

W kościele  św. F loryana na Kleparzi. oopra- 
wiae się będzie w poniedziałek p'zewodni dnia 24 
b. m. doroczne dziękczynne nabożeństwo za cudo
wne ocalenie miaBta Krakowa od pożaru w roku 
1528. Ciche msze św. i wotywy odprawiać się bę
dą bez przerw y od godz. 6 rano. O godz. pół do 
11 przed południem zos-anie odprawioną uroczysta 
suma z wystawieniem Najśw. Sakramentu, kaza
niem, snpllkacyami, p rocesją  i „ l 'e  Deum". N ł l ł -  
bożeństwo to wotowane przed wiekami przez przód 
ków n a sz y ch  zaprasza zarząd kościoła położnych 
mibozkańców Krakowa

Czytelnia: dla k o b ie t donosi, że z przyczyn od 
wydziału niezależnych, wieczorek ku czci Modrze
jewskiej został odłożony,

Walnt zgromadzenie Towarzystwa zaliczko
wego. Wczoraj po południu odbyło się w lokalach 
biurowych przy ul. Straszewskiego 28 doroczne 
walne zebranie członków Towarzystwa zaliczkowe
go. Przewodniczył p. Jr M a l k i e w i c z ,  prezes Ra
dy nadzorczej. Sprawozdanie dyreitcyi, poprzednio 
drukiem ogłoszone i członkom rozdane, przyjęło 
zgromadzenie bez dyskusyi do wiadomości : Wyka

zuje ono stały rozwój in sty tucji. Ogólny obrót wy-* 
nosił w r. 1910 okrągło 18,228.000 F , czysty zysk 
16.000 K; członków liczyło Tow. zaliczkowe 3065,
0 200  więcej', niż w roku poprzednim Udziały 
członków wynosiły 204.000 K, o 4000  K więcej, 
niż w r. 1909, wkładki oszczędnościowe 1,020.147 K. 
pożyczki na skrypta dłużne 1,320.793 K, wekslo
we 731.260 K. Funausz rezerwowy wynosi obec
nie 65.060 K. ~

P. dr August S o k o ł u w s k l  p/zedstaw ił spra
wozdanie Rady nadzorczej. Między innem5 uchwa
lono z dzystego zysku 300 K na D ar Grunwaldzki

Imieniem kom isji kontrolującej referował czło
nek Rady nadzorczej p. F  o r  w a t. Na jogo wnio
sek uchwalono bez dy6kusyi absolutoryum rachun
kowe dla dyrekcji.

Do Rady nadzorczej wybrani zostali pp.. D r Au
gust Sokołowski, Bolesław Sulimirski, W łodzimierz 
Tetmajer, Józef Paiczyńsk1', dr Michał Geisler, Dre- 
zinski Jan , M aum io Ja n  i Edmund Reichert,

Zam ach m orderczy na dw orcu kolejowym.
W czoraj o godz. pół do 1 w południe —  jak  już 
krótko donieśliśmy — dokonano na krakowskim 
aworcu kolejowym zamachu morderczego. W  we 
stybulu, tuż koło kas kolejowych, żołnierz 7 kom 
panii 20 p. p., Ja n  Kramsrczyk, napadł na słu
żącą, 25-letnią Annę Drożdżównę i dobywszj ba
gnetu, pchnął nim kilka razj dziewczynę w plecy, 
a kiedy Drożdżówna, zalana krwią, upadła na zie
mię, rzucił się do ucieczki. Publiczność paściła si. 
w dogoń za uciekającym napastnikiem ; przyłapani 
go tuż za bram ą akcyzową w pobliżu magazyn'' 
cłowego i oddano w ręce policyi,

Kramarczyk, przyprowadzony do ekspozytury po 
licyi na dworcu, zaczął nieadolnie symulować o* 
błęd, odmawiając wszelkich odpowiedzi.. Policyi 
zawiadomiła zarząd wojskowy; przybyła wkrótce 
eskorta wojskowa odprowadziła K ram arczyk. na 
odwach, a stam tąd do aresztów wojskowych. ,

Tymczasem do nieczczęśliwej, brocząeej krw ią 
dziewczyny zawezwane pugoiowio ratunkowe Skon
statowano n niej trzy  rany na piecacn, jedaę nc 
szyi i silny krwotoK. Odwieziono ją  do szpitalu 
św. Łazarza na oddział chirurgiczny '■ Życiu nie
szczęśliwej nie grozi niebezpieczeństwo.

A n ta  Drożdżćwna, pochodząca z Limanowy, słu
żyła u państw a B. przy ulicy Karmelickiej 1. 35. 
W  tym samym domu mieszkał także K r-m arczyu, 
jakc oficerski służący. Prześladował Lrożdżównę 
swojemi afektami miłusnbmi. ale bez skntkn, z po 
wodu czego postanowił się zemścić na służącej I 
często się jej odgrażał. Z obawy przed nim po
stanowiła dziewczyna wyjechać na służbę do Za- 
to ra i w łaśnie wczoraj m iała w połuume już od
jechać. Dowiedział się o tern Kramarczyk, a chcąc 
się na niej zemścić, wykonał na nią morderczy 
zamach. P an i B., chiebodawczyni Drozażównej i 
srróż kamienicy, którzy dla bezpieczeństwa dziew
czyny odprowadzili j'ą na kolej, zeznali w ekspo
zyturze policyjnej, że Kram arczyk od roku ją  rze
czywiście prześladował, a zamach wykonał z za 
zdrości , ’

Rozporządzenia w ojskow e. Dziennik rozporzą 
dzeń dla aim ii ogłasza na podstawie najwyższego 
rozporządzenia, że z dniem 1 m aja 1911 roku u 
tworzonym będzie batalion arty lery i fortecznej nr. 
V I w Krakowie i utworzoną będzie komenda dy 
wizyi dział górskich przy pułku arty lery i nr. VI 
Rozstrzygnięciem cesarze z an ia 18 kwietnia D. r. 
zarządzone zostało zorganizowanie I I I  komendy 
brygady konnicy obrony krajow ej z dnia 1 maja 
b. r. Komendzie tej, której BiedziDą bedzie Lwów, 
podlegać będą pułki ułanów obrony Krajowej nr. 1
1 3. Pułk ułanów obrony krajowej nr, 2 należeć 
będzie do drugiej brygady konnicy obrony kra
jowej.

E cha zbroj'nego napadu na pocztę, „Naprzód" 
donosi w korespondeecyi z W arszaw a, że zbrojnege 
napadu na furgon pocztowy pod (Jekowem na Orlej 
Górze dokonali nie bandyci, ule c z ł o n k o w i e  
b o j ó w k i P. P. S. Z uczestników tepo napadu, 
którego rezultatem  było zdobycie 4 6 540  tb . 50 
kop. (z czego dziurkowanych, a więc niezdatnych 
do użytku 196U0 rb.) ani jeden, wbrew doniesie
niu pism, nie dostał się w ręce policyi. Korespon
dent „Naprzodu" stwierdza, że doniesienie, jakoby 
napadu wspomnianego dokonał był słynny bandyta 
Dłnżewski, który onegdaj zginął w Łodzi ze swoją 
szajką, jest wymysłem policyjnym, mającym wobec 
P ete isbu /ga wykazać sprężystość policyi i  zaznacza, 
że Dłnżewski nigdy nie był członkien bojówki P  
P, S. Brzezina, w którego mieszkaniu w Łodzi 
osaczono bandytów, był prowokatorem jw usługach 
policyi. x c, -

D efra u d ac y a . Z B erlina telegrafują Przeciwko 
skarbnikowi Towarzystwa kobiet Czerwonego Krzy
ża w Kolonii, Wolterowi, inżynierowi budownicze
mu berlińskiego magistratu, wniesiono doniesienie 
do kryminalnej policyi, że w przeciągu 10 la t 
sprzeniewierzył z kasy Tow arzystwa 217.000 ma
rek.

M ianowania przeniesien ia  „Gazeta
ska" ogłasza: N am iestnik z a m ia n o w a ł praktykanta 
konceptowego namiestnictwa dra Marcina Korotkie- 
wicza koncepis ą namiestnictwa. s

P rezyden t dyrskcyi przeniósł ohcyaia pocztowego 
Stanisława Biegaóaeiego z Nowego Sącza do Prze
myśla, Józefa Miesera z Sokala do Lwowa^ asy
stentów  poczt. Antoniego Radkiewicza ze Lwowa 
do Sokala, Szczepana Uiewicza z Sanok? do Kra
kowa, pocztmistrza Józefa Obsta z Doliny ao Kc 
laszyc.

„Wiener Zeiturg" ogiasza: Cesarz zamianował 
mającego tytuł i charakter radcy /akcyjnego se
kretarza dworskiego i koncepistę gabinetowego drą 
Jana Lewickiego radcą sekcyjnym,

Zmarli:
Tadeusz B i d z i ń s k i ,  słuchacz I I  rok r ęraw 

w uniwersytecie Jagiellonskim, zm arł 22  b. m, W 
Krakowie w 20 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek 24  b, m. o godzinie 4 po południu 
•  domu taioby przy ulicv Studenckiej 1, 23.



Nr 1 8 * N O W A  S E f  O H M A ,

Al, CZECHOW.

Niedziela, 23  K wietnia 1911*

Żywa chronologia.
(H um oreska)

W salSfiil c^ iln eg o  radcy Sżafamykrna pa
nuje miły pOłzmrok. Ogromna lampa z bronzn, 
i  zielonym abażurem, zazielenia A ia noc ukraiń
ska* “> ;any, meble i twarze.. Na staroświeckim 
kominka dopala się drewno; niekiedy czerwieni 
ono oblicza purpurą łuny pożarnej, co oynaj- 
nuuej nie p&bje ogólnej harmonii... Ogólny na
strój, jak mawiają artyści, zachowany.

Przed kominkiem, w fotelu, w po*”-,, człon e- 
który przed cnwi. ę zaledwie zjadł obiad, 

siodzi radca Szaramyain, stary mężczyzna z si- 
wemi, biurokratycinemi bokobrodami i małemi 
nieoiesKiemi oczkami.

Delisatna twarz jego układa się do smętnego 
uśmiechu, u’ nog zaś jbgo, przeciągając sie co 
en w., i len d e i wyciągając nogi ko kom nxo 
wi, siedzi na krześle wice-gubernator Łopniew, 
tęgi m^czyzna, lat około czterdziestu. Obok 
fortepianu bawią się dzieci pena raacy: Nina, 
Mikołaj, Nadzia i Jasio.. Przez lekko uchylone 
drzwi, prowadzące do gabinetu pani Szaramyki- 
nowej, przedziera się światło lękliwie. Tam za 
temi drzwiami, za biurkiem, siedzi żona pana 
radcy, Anna Pawłowna, przewodnicząca miej
scowego komitetu pad, niewiasta żywegu tem
peramentu: lat ma trzydzieści z ogonkiem. Śmia
łe, czarne jej oczka patrzą z poza szkieł na 
kartki francuskiego romansn. Przed książką le
ży potargany rachunek komitetu za nbiegły 
rok.

—  Dawniej to miasto nasze było szczędli' 
we —  odzywa się Szaramykin, mrużąc swe małe 
oczy. —  Nic minęła ani jedna zima bez tego, 
żeby nie zawitała jaka gwiazda I Przyjeżdża!
i znakomici aktorzy i śpiewacy, a dzisiaj... jakaż 
noiota! Brak wszelkiej estetycznej rozrywki... 
Żyjemy jak w lesir. Tak... Czy pamięta j  n te- 
gc włoskiego tragika... jakże mu to?... taki 
soki bruudt.. A to pamięć... A... jestl Łnigi 
Ernesto de Rnggiero. . wielki talent... A  j ika 
potęga! Jedno słcwo, bywało, tylko huknie, 
a w całym teatrze pannje trwoga. Moja Anusia 
przyczyniła się bardzo ao jego Dowodzenie. W y
szukała mu salę i rnzsprzedała wszystkie bilety 
na dziesięć przedstawień... Za to nczył ją de- 
klamacyi i mimiki. Dobry człowiek 1 Przyjeżdżał 
tn... żeby nie skłamać., ze dwadzieścia lat te
mu... Nie, kłamię... Nie będzie tyle, z dziesięć 
lat... Anusiu, ile lat ma nasza Niiiia?

— Dziesiąty rok! —  woła Anna Pawłowna 
ze swego gabinetu. —  A coV

—  Nic, nic, mateczko, ja tylko tak... I  do
brzy śpiewacy przyjeżdżali nieraz Pamięta 
pan tego tenoie di grania Prilinezi? Dobry 
człowisk! A jaka powierzchowność! Jednę tyl
ko miał wadę: niektóre tony wy d o D y wał z żo
łądka i ,re“ brał flstułą, a resztę wogóle bar
dzo ładnie. Twierdził, źe brał lekcyę u Tam- 
Denika... Wystaraliśmy się mu z Anusią o salę 
w kasynie publicznem. ten zaś z wdzięczności 
za to śpiewał nam, bywało, po całych dniach 
i nocach... Uczył też śpiewu Anusię... Przyje
chał, pamiętam, jakby aziś, w wielkim poście, 
lat... lat chyba ze dwadzieścia temu... Nie wię
cej... A to pamięć, przebacz mi, Boże! Anusiu, 
ile też lat ma nasza Naazinsia:

— Dwanaście!

. .  ' . -
— Dwouoście...  ̂i jożeli dodamy dziewięć mie

sięcy... Tak jest... trzynaście. O tak, dawniej u 
nas w mieście było więcej życia... Weźmy, na- 
przykład, wieczorki dobroczynne. Jakże ładne 
miewaliśmy dawniej wieczorki! Jakże ładne! 
I śpiewają, i grają, i deklamują... Po wojnie, 
pamiętam, jak dziś/ kiedy tu stali Tnrcy wzię
ci do niewoli, urządziła moja Anusia wieczo
rek na koizyść rannych. Zebraliśmy tysiąc sto 
rubli... Tureccy oficerowie za głowę się brali, 
kiedy moja Anusia śpiewała i wszyscy cało
wali ją po rękach- He, be, he... Choć azynci, 
a jednak wdzięczny naród. Wieczorek udał się 
wyśmienicie, do tego stopnia, że ja, czy dacif 
państwo wiarę, zapisałem go w swym pamięt
niki*! Było to, jeżeli się nie mylę, w siedm- 
dziesiątym siódmym... Nie, wtedy panie, kiedy 
n nas stali Tnrcy 1 Anusiu, iie lat ma nasz Mi
kołaj?

—  Ja papo, mam siedem lat! —  odzywa się 
naraz Mikołaj, czarny malec o smagłej twarzy 
i czarnycn jak węgiel włosach.

—  Tak... tak, postarzeliśmy się nie na żarty 
i  nie mamy już dziś tej, co dawniej energii...—  
zgadza się z radcą Łopn iw, wzdychając. — A ot, 
gdzie tego przyczyna... Starość, mój drogi, sta 
rość! Nowych inioyatorów brak, a starzy posta
rzeli się.„ Nie ma uż tego zapału. Gdy byłem 
młodszy to n.e lubiłem aby towarzystwo nu
dziło się... Byłem ęierwszyin pomocnikiem pań
skiej żony... Gzy gay przyszła potrzeba urządzić 
wieczorek na jakiś cel dobroczynny, czy tez lo- 
teryę, czy powitać jakąś gwiazdę przejeżdżają
ca wszystko porzucałem na później, a tro
szczyłem się jedyue o to. Jednej zimy, pamię
tam jak dziś, tak byłem zajęty, tak nabiega
łem się, że aż zachorowałem.. Nie zapomnę ni-

gój tej zimy i... a  pamięta pan, jakie przedsta 
wienie urządziliśmy z pańską żoną ŁS korzyść 
pogorzelców? „ ~ .

— A to w którym rok* było?
— O, już dość dawno... W  siedmdzmsiątym 

dziewiątym chyba... Nie, w ośmaziesiatyn, zdaje 
sięl A  ile lat mn Jaś?

— Pięćl —  krzyczy z gabinetu Anna Pa 
włowna.

—  Tak, bardzo być może, i e  było to temu 
idt sześć! Wtedy było inaczej... A toraz już nic! 
Nie ma tego zapału... ~ M

Radca i wice-gubernator zamyślili się. Doga
sające drewienko bncha po raz ostatni płomie
niem i rozsypuje się w popiół. - 

K o n i e c .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c L & ł  K o A o p l ń n ł i ł r

Bncb przejezdnych.
I  rakww, 23 Kwietnia.

■ OT EL BELYEDERE, ul. Batutowa, 27, w pobliżu dwor
ca kolej. (p< koję od ! koron. Łazienki, Restauracja i 
ba darni., ia m ejscu;. inz. Jerzy Dobrowolski % żoną, 
■rek,-. Bolesław Czołowb, z synem ze Lwowa, dr Ig i ac» 
Just r  Cie„ŁynB n o t. P iet. C Iroenal z Dąbrowy Górni
ej >j, flantyk F sjor ■ Wiednia, Jolwald Mdiler z Li- 
pi ca, Leon Birnbaum z Oświęolmn, Iatvar KoczeU 
z Budapesztu, Stanisław Swomiowski z Nowego Sacz i, 
dr Karol Dudziński z Przemyśla, Franciszek Lebczyńsbf, 
inż. józ^i KiBieimcjd ze Lwowa, Edward K litka z P rag-, 
Rudol. Klei** z rz i  litz, fn.ncis-.tk ScL.r ndsh .1 
z Wiednia, Ludwik Jules z Krynicy, Franciszek Mares 
z Bema. dr Karol Fuchs z Opawy, Franciszek Zarzecki 
z Paryża.

HOTE KI lKI ■ A  » sądu Stanisław  O1* :rtyń»ki
ce Lwo. a, dr Ludwik Smoleński, Eroniiłay Rom i.lsk, 
z Wursuawy, Ju ty  Mniszek z Berlina. Stanislrw Figlar- 

a z Sandomierza, Mieczy zła w Bogdański z F. ,emyśl»' 
Lef u p a tj oki z Dąbrowy Glórniczei. Eustachy Ri "hto,.

Lodzi, Józef Eukjwiack- ze Stanisławowa, Ryszard 
Bochewk* z Wilna, 3u.ji.uaw L.oomewicr i We*’ wic,’ 
K umie: i K ,pałczj .iki i  toną i siostrą, Henryk Wąsa 
wioz z Poznania, Mierz^sław Kazakit .ricz z S-mborA 
Kazimierz Zi rzj cki z Warszawy, Jakób W itort z Żali* 
sza, Józef Muchowiki, Władysław Gfiercuszkiewicz ze

wowi., Wiadysław Brzmińsl: z Radomyśla, Stan*sła* 
Huwaiski z Chrzanowa, Francisie? W* **igar z żoną i 
córką z Zawiercia (Król. roi.), Franci«rek RzekowioZ 
z żoną z Twardowa, Staniała? Werner z Warszawy, 
Teodor Różycki w Bochni, Jozef Tokarz z Bi ej.

NOWY H01EI NnPODOWY, własne sć dra Stanisława 
A;iai. -uh go. tilie, Poseiska, 22, (gumownio odicstauro- 
wan; Parkie.y, światło elektryczne, restanracya, łazienka 
w miejsca. Pckoje ze światłem id 2 koron zwyż, kory
tarze rg rr 1 i tainia): iabr. Feliks Trra  : Kęt, apt. 
Teofil Polfsriuaki i Brzeska Nr rego łKról. Pol.) Wa 
wrzyniec Zabińi i ze Szreniuwa (KróL PoL), Ki ol Tu
szyński z Sosnowic, Jan Szkembó- z Mikulinc, Jadwiga 
Regulska z Koszy- (Król. Pol.), Karta Hubicka z Oko- 
cima, Wiktor Bielewicz z N.w go Sącz: , Jan F.zemiński 
z Kijowa fró1. PoL). Marcin F-opski z Poznania, Jan 
Belicz z Petersburga, Wiktor Czerny, Au toni Blaznej, 
Józef Bilka, WacłswrPiłat Jan  Yanik ęPrągi, Zygm jnt 
K-jssak z Czernichowa, WLdyOaw Otucki z W arsie wy, 
MieczjSław Blanser z Łodzi Zygmnnt Malewski z San- 
domieiza.

Franciszka Berzig 
Leon Nlargulies

przemysł
. la rę c z en .

’ 3 2 9 f Kraków

2U R F A L E  O D
f r a n c u s k i * ,  a n g i e l s k i e  i  n t l e d e ^ s k i e

cena 1 K , z przesyłką 1*40 K. Za zaliczką 1*50 K.

szczególnie Jurna! sezonomy F A Y O O T

na wiosnę i lato 1911, zawierający około 1000 meneli jakteż gotowe 
kPt Le na sannie kostyumy, żakiety, spódnice, szlafroki, matynki, bie
liznę damską i męską, rękaw}7-, ubiory dla dzieci atd. oraz manekiny 
na wszelkie miary poleca M. Landan, Kraków, Mikciaissa 7. lsta 15 o

Z tkł.d  artysty  czmo-fcąmieniaraki 
i budow lany

J i Z u f i  t e z y
naprzeciw  cm ensarza w K rak i- 
w ie, p o s ia ła  w ie lk i w ycór goto
wych pom ników zpip**Vowca,gra ■ 
n iin  i  m arm uru. P odejm uje się  
w ykor ania grobow ców  w  m iej sen 
i  ua [—ow inoyi. T e le ion  759. 

4  90 O

S1LGN SZTUKI
w  salach magazynu fortepianów firmy:

■n. d ^ b r y e S s E ^ a
B y n ek  g ld w s y  3 5  (K r z y ss to io r y ) .

Autorowie dzieł wystawionych: 
Axontowiez, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembi :ki, Fałat, F ilipk iew icz , Grott, Hof- 
ninua, Jc.nnszewsti, Kamoeki, Karpiński, 
Kmdowski, dr Knnzek, Malczewski, Ma
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod
górski, Sichulski, Stanisławski, Szank'ty
ski, Uziemoło, W eiss, W yczółkowski, Że
lechowski, Żarnncki i inni. 2316 17 o 
Salon otwarty od godziny 9 —7 wieczór.

W stęp  b ezp ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Srebra stsłfiwe c iikiernits 
2taf m  - -

wyroby z chińskiego srebra oraz zegarki i wyroby jubilerskie —  poleca n a jta n ie j

mm, 6CLDW ASSSR, KwAXĆU» U L  G M S Z H A
C enniki w y sy ła  darmo. 1 5 /  10 20

o k a z y j n e  k a g m a
Rentowny dom I piętrowy, około 32 m 
frontu, z ogrodem, do sprzedania w Kra
kowie. Pośrednictwo wykluczone. W ia
domość w biurze Stanisława Ropki. ul 
Szewska 26, Kraków 3293

Ginu francuskie
1 fl. Parsac . . , 
1 „ Graves . , 
1 „ „ snp.
1 .  H an te in es

, 2-50  
, 2-50 

3-00  
3 0 0

1 „ Hat H a n tem es 5 00  
R ów nocześn ie w in a  reń sk ie , austryack ie  

i  w ęg iersk ie  —  poleca

. Wojciech Olszowski
i  E ra k in

M ały ry n ek , r ó g  u i. S zp ita ln e j.
P r z y  o d b io rze  10  f la s z e k  n a ra z 1 0 %  rab atu.

167 i„  o

!
G r a T i i c z - a  6 ,  I  p .

J ed en  lub  2 pokoje oddzielne, uLiebl., e lek tr.. 
łaz ien k a . W yLyrowa kuchnia. W iadom ość od 
1 1 - 1 2  i  od 3 — 5. 3292 1 3

E M .t e f c j i C T f a  i pianin
o raz  w ypożyczaln ia

R a b y
F ra k ó w , u l. św . J a n a  13.

W yłą czn e  zastęp stw o f ab ryki Braci Stis .1, 
942 c. k . nadw ornych dostaw ców . 3 5  0

|  Jó ze f S p e rlin g
| Kraków, Dunajewskiego 7.

poleca:

Z KompJefaie nrządze^ła sy-
* pialń jadalń, gabinetów 

męskich.
□ a a

Wielki i rybór gacnltarów
klubowych.

a a  □
Stylown urządzenia celo

nów, dekoracje.□ a a _
Urżądzema will, zakładów [ 
leczniczych, hoteh loka

lów i t  p. 37 22 0

Projekty fachowych architek- 
tów i art, malarzy polskich.

K lf iK Ó W  
7 1 o ry a n sk a 4 7

T eleton n  N r 808.

iłsas^yk. orsądzenla b’.zn** 
we I Esaszysy do plsassla.

Znak ochronny dla mcDli.

33 46  0

pod firm i

Lctti Korali, iii. GrotlfKa 9.
pow iększony i  w ygodniej urządzony, poleca na  
obecny se :o n  ogromu;* w y tó r  k o si/u m ó w  płó
cien n ych  dam skich , b luzeit, szlafroków  i Kalek, 
j iKoteż doborową konfekcyę dziec ięcą  d ia pa
n ien ek  i  chłopców do la t  16. 2542  M) 24

w  & >v W v v v v V i v V

II
K r a k D t t ,  j ! .  1 . 1 J

poleca swój magazyn wyro
bów złotych i srebrnych — 
po cenach najumiarkowań- 
szych. 2790 7 10

Inwsntarz martwy
z dwóch fo lw arków : rnłocarnia Hofherra 
& Schrantza, motor benzynowy .,Gnom“ 
6 EP., rnłocarnia ręczna, 2 żniwiarki, 
siewniki rzędowe i rzutowy, grabiarka, 
pługi, pogiębiacze, wyorywacz do zie
mniaków, mony sprężynowe i zwykłe, 
grubery, sieczkarnia, v*ózek, faeton, oraz 
rozmaite narzędzia gospoda: cze w yprze
daje s ię  z w olnej ręk i i J ro g ą  licyta- 
cyi w majątku Górka N arodow a pod 
Krakowem, poczta Prądnik Czerwony, 
telefon 1480. L icvtaeya odbędzie się 
w Górce Narodowej w  poniedziałek 24 
b- n . po południu. 3229 3 3

A ustriack ie

T o m s k o  Ubezpieczeń
iperuiące od roku 1881, poszukuje kil- 
ku zdolnych i pilnych urzędników dla 
akw izycji ubezpieczeń życiowych, posa
gowych i od v'ypadków.

K om petentni, którzy wykazać mogą 
nienaganną i wydatną czynność dotych
czasową, ofiaruje się znakomite w arinki 

stałą posadę. 8309 1 2
Szczegółowe oferty z podaniem wieku  

życiorysu pod napisem: ..T o w a r z y 
s tw o  u b e z p ie c z e ń  100  poste re
stante L w ów , za kwitem mseratowym.

skontrolujcie wasze aparaty, czy funkeyonują należycie. 
W razie potrzeby- przyślijcie je do naprawy lub wy
czyszczenia. Tylko aparat dobrze utrzymany i bez za
rzutu działający, zdoła zadowolić posiadacza.

G łó w n y  sk ład
V  w

M t M .

Stefan Gtiitlzińsi i Tadeusz gprser
Krafcto, Szzwsfea 10. * - w .  305.

Nowość! Aparat „Auto", na którym każdy może sam 
zrobić zdjęć:'a na płytach. 1269 jj io

Z a k ł a d  k r a w i e c k i  !P ! . G ó r k i
K r a k ó w ,  u l *  śv.\  J a n a  1 6 ,

wykonywa namówienia z powierzonych oraz tamże obranych materyałów; w y
kończenie dukładne i staranne według pierwszorzędnych ang. żumali. — Także

i damskie kostyumy. 1999  1 5  o

Kamienica
jednop iętrow a od d w a  la t  w ybudow ana, w  p ię
knej i  zdrowej d zie ln icy  L a k o w a , przynosząca  
rocznego doi bodu 3504  kor., j e s t  z w olnej ręki 
do sprzedania. —  P otrzebny k ap ita . do kupna  
18 .000 koron. Z głoszen ia  pod L. 3220 poste  
restan te  Kraków, za okazaniem  k w ita  in se-  
ratow ego. r 3220  2  3

M w t  operator
znajdzie stałą posadę w zakła
dzie fotograficznym Klaftena 
we Lwowie, Jagiellońska 11.

3203  2  3

g F ^ W S i g

J i i i i r n a  Jó zefo w icza
odznacza się  trw i tym  zapachem  i  ja 
ko wyrób krajow y dorów nyw a lepszym  
fabrykatom  zagran iczn ym . Cena fla- 
konti kor. ?'2C i  l -30, w  L a k o w ie  
u  R e m? i  Sp., L i i  , A-B, ńj J. i  a- 
naka, Sze»vska 5, u F r. Zupotha, S ien 
ne 1 2 , oraz w  in n ych  pbrfumnryach  
i  droguciyach . 2437 5 6

Za’ożony w t  1872

w y a r t r a M

i l i f f l l
Kraków, ul. Rakowicka 7, tai. 4 o 2 .

w ykonuje grobow ce i pom niki, tak  w m iejsca  jak  
na prow incyi, oraz poleca w ie lk i w ybót pom ni- 
tów gotow ych z  p ia sk o w e j  m i rm nra i  g ran itu  

161 1 8  3u0

D r o M in y  prnkfykanf.
poszukuje m iejsca . G( spodyni, o*az kucharka  
p oszaknje m iejsca . —  Z głoszen ia: „N ow ość“, 
Tarnów . ‘ 3267 2 2

Pa najwyższych cenacli^winJe
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 28801 20

f  ja k ieg o k o lw iek  ucz. I. k i.
*  i  » i \ u  A ta j łę b lU  szk. przem . (z ładnem  p i
sm em ). Z g ła sz in ia  p o i  „PUność" poste resi^ 
K: nków, za okaz. k w itu  inser . 3T72 3 3

w  głównych językach europ, w  wielkim  
wyborze. —  Na prowincyę warunki ko
rzystne. — W y p o ży cz a ln ia  k s ią ż e k  

A. (tu m p lo w icz?  -129 8 o

B ra k ó w , B r a c k a  6 .

! !  T r j  z m fa B  a
m a się z m oich 40 metrów resztek  za 20 K, a m ianow icie  m odną sukn ię ln stryn ow ą, nuknię 
ciem ną dom ow ą i  endną su k n ię  le tn ią , in n e  resztk i dają s ię  u ży ć  na zapask i i  b luzki.

2! Z d u m i e j e  s i l  l l
Z an.f w i w szy u m nie prześcieradła  bez szw u  z n a jlep szego  m ocnego p łótna , 150 otm. 
szerokie, 225  ctm . d łu g ie , pu 2 -75 K za  sz tu k ę. —  W y sy ła  s ię  najm niej 6  sz tu k  resztek .

! !  w i e c h  r r ł  z a m ó w i  w e  w l s s n y m  i s s t e r e s i e ! !
100 sortow any :h ch u steczek  b iałych , z rąbkiem  p ięk n ie  o b r ą b i o n j c h ..................... 13'50 K

24  ręcznik i, b ia łe  i  s z a r e ...................................................................................................................... 13-50 K
28  m etry w eb y rnm burdzkiej, 85 ctm . s z e r o k ie j ................................................................15- K
23  » n . I*°jw F tv o r ., 85  ctm . s z e r o k i e j ..................................... 16-—  K
14 m . m ateryi n a  pościel n ieb iesk iej, różo wej Jub czerw , w  prążki, 118 cm. szer. za 13-50 K

Dan astow e garn itury  do k aw y, ażurów**, ro. ow e , żó łte  lub  n i6 „ '°sk iej po . . . 5 -—  K
„ „ „ „ i  z rąbk iem klęsłym , barwy ja k  w yżej 6 -—  K

Obrusy z płótna adam aszk . n a  *toły, c iężk i dobry wyrób, m ocny p o ....................  3 ‘— K
3317  W y sy ła  s ię  n a ,m n iej 3 sztuk i.

II 1 2  z u p e ł n y c h  h e s z ~ a l i i■a
ma się z —''ich 4 0  metrów resztek weby rnmburdzkiej, ciężkiego, dobrego wyrobu za 
22 korony. Inne resztki dają się użyć na najlepszą wyprawę. — Wysyłka za zaliczką.

Pierwszorzędny fabryczny dom wysyłKowy

JÓ ,EF FnailKENSTEIN, 34, Czachy.
Zoiór próbek na życzenit opłacony; zwrot próbek warunkiem. Próbef resztek nie posyła się.

Kowe kursa przygotowawcze
egzaminu z  b > ic b L lfe r j  |  l j i ip ie c k l* ‘R  ]»oi ed j-*-z*?J 1 p i  *In*djn e J ,  zda-
le g o  w  o. k. A kadem ii handlow ej w  K rak ow iet rorpoczynają się  dnia 24 b. m, i 1  m aja

do 
w anego

ui szkole buchalterii
H E N R Y K A  GOTTLłEiJA

w Krakowie, ulica Dleflowska 1.68.7 elcfon 1J37.
Na knrs przygotowawczy do e j z a m i i  *1 r  r a c h u n k o ~ 'o £ c l  p a ń s t w o w e j ,  
na który m< ina sie zapissć każdego czasn, należy się i apisał t e r a z ,  ponieważ nanka 

będzie tr  » a '  tykko 3 miesiące. • 2594 Cl 10
IM F  Z a  k o r z y s t n y  r e z u l t a t  e g z a m i n u  r ę c z y  s ię . - ą m  

Wpisy przyjmuje 1 udziel wyjaśnień osobiście kierownis kursu cod-iennie.

mięsne placki dla psćit
najlepsza i najzdrowsza żywność dla 

każdego psa.
D o s t a ć  m o ż n a  v . s z ^  J z ie .

F .  r O L S T E R E R ,  W r . - N e u s t a t f ł  1 .
(Fabryka Fattingera patent, mięsnych placków dia psów i karmi dla drobiu). 
W y s t r z e g a ć  e .I cj n a ś l a d o w n i c t w . 59 26  26

K k ig a zyn  k r a w ie c k i
M, C ? a j i  I W .  B e c h w i c z a

K r a k ó w ,  u l i c a  r « ! t M a j » k a  L .  2 4

roleto nc sezon oDetcy wgMr ro it fe rA
angielskich i krajowych. ' ; 2432 5 34

^rói angielski, wykończenie artystyczne. — Ceny przystępne.

Hagazyn kanfćkcyi damskiaj tt
*

l ®  GRABOW SKOO i
w Krakowie, Tląc Mafy&cfci 1. 9 ró^ Rynku głównego ^

wykonuje nąjwykmntnfejszB toalety wizytowe j rau-
towe we własnej Pracowni 1 48 so U

Zakład  p ogrzebow y „C on cordia^  
. t a n a

Plac SzczepassiL Ł l (doir własny) —  Islefon 5c 331.
lisk i-« yoóejmnje się urządzeń pogrzebowyęu, o* sprowadzania zwłek ze włzf«tAjo» 

, kraj u-  enropejskloh
V Kraków >dyny, który pas* 4a wtaaay wyrób trnmiM.

11 96 0

Z id r a T:am: Literackiej.w EŁrakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca d r iu a n  L . K , Górski,


